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Nakładem Podhala.Oskiej Spó*V.: Wydawniczej w Nowym Targu.

>.dre.', r s ia k i / i  i adm iuistracy i: Nowy Tnrj.. ulica Ołv.sa 6ż. - Pi :'r.oj.-ifi .<:? tc-T^ta .;.. rie-a-pla-ionych r.it przyj mnie się. Oo listów r-ymagających od 
£•**<*&. nale iy  dołączyć m arką na o«Ho-viedf. R ek «r?iacyt' i.uc zaklejoną) s: - ola" od opłat .' pocztowej. — ..Gazeta Podhalańska” kosztuje na cały rok w Ga- 
ł iz j i  i \ ’isfro -W ęgrz«L  4 t o r . ,  w Królestw ie Poifkie.n • Rosyi 3 ruble, w W . Księstwie Poz-iańskiem i w Niemczech 5 marek, w Ameryce z dolary

Nttrr*-r rojedy»;z- >o hai

O  d w a.
0«1 hr Tadeuszu Łubieńskiego z Zr.sowa 

■ U kjnuji my zamieszczoną poniżej odezwę, której 
piękna, a praktyc*nie łatwo (bija- 1 sio przeprcwoaAć 
Wji»l samu. najleDiej poleca s.ę u v idzc tych. do J.U.- 
•yek jest zwrócona.

Jakkolwiek wszyscy mniej lub więcej odczuwa­
my dolegliwości wojny, to pewna jednak część 
narodu bardziej, niż inna, szybLej i wydatnej potize* 
buje obecnie pomocy. Wiemy o tern, że ceny artyku 
łów żywności są niesłychanie wysokie. Niemniej 
wysokie, a może stosunkowo wyższe, są równitż 
irme niezbędne do życia artykuły jak ubi anie, obuw ie 
i t. d. Nie #chodząc w przyczyny tej drożyzny, 
bo przyczyn jeSt wiele i rozmaitych, rezultat jest ten, 
że najprostsze utrzymanie rodziny jest szalenie koszto­
wne i w ególe utrudnione, gdyz wielu rzeczy nawet 
za pieniądze otrzymać nie można. Kupcy i rękodzielni­
cy o ile mają swoje warsztaty, zarabiają stosunkowo 
więcej niż normalnie i tem się ratują, rolnicy jakkolwiek 
stoją w rzędzie tych, co największe straty ponieśli i 
z wielką uzasadnioną obawą patrzą w przyszłość, 
są na razie przynajmniej w tym szczęśliwem położeniu, 
że mają co jeść. Ale w najgorszem położeniu są ci 
mieszkańcy większych miast, którzy nie maiąc nic 
innego do oddania, jak pracę głowy lub rąk, dostają 
w zamian zapłatę w żadnym niestojącą stosunku do

panującej drożyzny. Do tej kategoryi należy także 
zaliczyć rod Iny takich powołam ch. które orócz 
rządowego zasiłku nie mają żadnej innej płacy ani 
żadnego majątku i z tych kilkudziesięciu koron miesię­
cznie muszą opłacić mieszkanie, wn,żywić się i ubrać. 
Tym tedy mieszkańcom miejskim przyjść należy z 
pomocą, a pom oc tę jedynie m ogą dać rolnicy, 
oddając choćby maleńką część ze swych proauKtów 
nie zajętych przez państwo, jak ziemniaki, kapustę, 
d róo, ow oce, jaja, ser, po cenach niższych, iuo 
bezpłatnie.

Sam jestem rolnikiem, którego majątek rów­
nież przebył inwazyy i dwudniową bitwę i wiem d o­
kładnie w jakich warunkach prowedzi się obecnie go­
spodarstwo, wiem również w jakich warunkach znaj­
dują się mali rolnicy, którym wzięto to, co najDotrze- 
bniejsze, a przedewszystkiem wzięto samego g o sp o d a ­
rza, co największy stanowi kap.tał. ale mimo to nikt 
kto jest katolikiem i Polakiem, nie może nie p o d z ie ­
lić się codzienną chocoy najprostszą strawą z tymi, co 
do jedzenia niemają nic

Zorganizowanie zaś tej pomocy samo pizez się 
nasiąwa się. Mamy K. B. K który ma swoje agendy 
w całym kraiu, a dotycnczasowa jego działalność daje 
najzupełniejszą rękojmię akcyj energicznej i sumiennej. 
Do K. B. K. tedy naieżaioby zgłaszać ofiarowane ar-
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tykuły i ich cenę a mlattb wicie: -wtęksi właściciele wprosi, 1 
mali rolnicy składaliby sWe ofiary w oznaczonych

może się to staV'zaczątkiem  niedoścignionej- do.ać
- • i a ttk dia obu str3n kanzystneg* bezpośredniego

dniach u deli gatów K. B. v  w swych ^wlatoiwySfr -stostmku międzj oroa-^ n tan  ■> ł konsumentami raz
m i a c f a r * h -  r  7 e > f* 9 n  r l p l o r r o t  A w  h \ / ł r \  K v ł  c \c . n  r l  r v  n  \ » / i  o  H  n  J o  „  _  —  , ■ ,  _  .  ,  »  ■ .  ’  ^  *J ' • ■ , \  ,na awsze wyklupajać iąarżucąją<|’itfl się  pos-ednłk£w

: . M t f r J  T a d e u sz  Ł u b ie ń s k i

miastach; rzeczą deiegątów byłoby de odpowiednie 
obwieszczenie w swoińi powiecie, a ftasjtjępnie źawia-I 
domić K. B K. o ilości zebranych zapasów. K. 8. K.

. tedy miałby do spełnienia pcdw ójną pracę stosownie
do: otrzymanych zgłoszeń, popierwsze; artykułów z.a ! ,, , . . ." ,  x , d Rolnicze warstwy naszego kraju poczuły się do
darmo, ofiaro wanycti, po niższych cenach (cbocbv o , . , . . , , ' . . .  T ‘ /. ; j ; obowiązku, lakkolwiek sam? ciężko dotknięte przez
cene zarobku posredmkaj, Co do pierwszego wszeołby IU . , . ,  , . , . .
, ,  . . . .  . —. . : . 'i wo.nę, przyisc z p o . io ca  swei braci zamieszszkałejK. B. w kontakt z instytucyami humanitarnyiiii : • ; . -. , • ... . ‘ . .
. . . .  **•. . j ... _  . . ,, - J i  po .większych nijastatn. Chcąc urzeczywistnić i uła-
i n .|u _  -srą ludnoecią co do drc haac ńiawiązacby Cy - . ,  . ■ . . , - . -

l i  • " - - . . .  . .>r 4 twic w,Konarne tej daieko mące] pod mora<nyrr;. i .ma­ni 'gł s,Jv>u riKi ze stołwarzyszemami konsumpcyjnymi a- , ,  , . . TT
, °  . ■ •, . - ! teryalnym względem samoobrony narodowp podaje
ko ppsrfcjdmk bezpłatny. j* • i V  * 3 lJ  •» • U \  n & zL  *...  , , . . ,, :l Krakowski Książęco Biskupi KUTn itet Pomocy do

Niepłonną matn nadzieje, że m-sl tu jąoruszona . . . .  , - . J  .
li-•wiauomusu w szy s tk n  w i e k R i n n i e , s z y m  rolnikom 

zna dzie w sferach rolniczych uznanie, bo jł-iększym , . , L. . ., , . . , ,, . . . . .  aby aatki swe skierov,vwaIi do dyecezvalnvch Dele->
właścicielom wszystko raczej można karz owcy niż ską­
pstwo, z ofiarnością zaś ludu polskiego żadna warst­
wa narodu iść w parze nie może choćby dlatego,

, źe niktyiepiej nie wie, cze.n j -st biedą, ja< (ud. Niech 
więc te czynniki, które mają mcżność lud o taktycznym _ 
stanie rzecży poinformować i mają na niego wpływ 
przyczynią się i dopom ogą do  przeprowadzenia dzieła 
miłości bratniej.

Puszczam tę odezwe do bra<5 r5i ' toro--/.-.
wszystkie katolickie i pplsjne ,pisma ó  jt,  opu T,[ cw a­
nie. Niema pod tą odezwą żadnych podpisó w prócz 
mego skromnego- podpisu, bo powinniśmy przyjąć 

,jZa zasadę, że nie podpisy^ ale .istota , myśli powinna 
!, . ,zaważyć na szafi i być .bodźcem Jo orzeprowadzenia, 
t tego, co się uważa za pożyteczne i duuie. .Udanie

się tęi ąkcyi to rzecz dla polskiego narodu dpniosła/n
’ ' • . . ' . . , , J ji swyin wpływem wśród naszego ludi|M»raz przyczynićbo czynne wspołczu^  ̂ mdnej częsc, narodu, wdzięcz- !. z p z z

nqgć za u lgę .u  drugiej 'zawiążą miedzy niemi i u ż 'n i e j i . si« do szybkiego zorganizowania zbió-ek w poszczegól- 
kam prom 1 sr ąjle szczerą przyjaźń, a czem to . b ą d z ' i ^ .  nydW^powiatkc . * ^  Sapieha m. p
djią, Ojpzyzriy, wspominać nie potrzeba; matęryaloie J ^  ’ *

gacyi K. B. K a mianowicie w obrębie dyecezyi 
,i Lwowskiej do Dek gacyi tamtejszej ul. Gródecka 2 B. 
;j D o m  Katolick:. w dyecezyi Proo&iyskiej i Tarnow- 
jJsKiej po odnośnych Kbhsy9torzów‘łJfckupfcn w^dye- 

ćezyi zaś Krakowskiej do magazynów Sekcyi aprowi- 
zacyjnej K. B. K przy uJ. Brackiej L. o. 

j \ijskazanemby ^.było, aby ofiarodawcy przed 
; wy setką zg łosił^  tAkajkrą listownie do dyecezyalnej 

. ąacyi, lub i Krakw-skiej Sekcyi aprowizacyjnej, 
. ktuie to instytucyl udcielą im wskazówek, dokąd i w 
j jaki sposób towar ma oyć wyekspedyowany.

Ze względu na doniosłość tej akcyi i na konie- 
, czność ratowania najuboższych wdrstw ludności miejs­

ki *j gorąco polecam tę sp. w ę  ^T rzew ielebnem u 
,i Duchowieństwu, upraszając, aby zęcląmło poprzeć ją
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Ubiegły tydzień nie obfitował w żadne większe 
wypadki polityczne. W kosyi odbywają się różne 
zmiany w rządzie. Zwłaszcza ministeryum spraw w e­
wnętrznych otrzymało obecnie nowego szefa, Proto- 
popowa Pisze się także o nowym kierowniku mini- 
steryum spraw zagraniczych, którym ma zostać były 
ambasador we Wiedniu Szebeko. W obec faktu, że 
Protopopow należy do partyi liberalnej, dziąpnikarze 
snują wnioski o zmianie polityki w Rosyi. Rumunia 
przystąpiła do układu paryskiego, mającego na relu 
bojkot ekonomiczny państw centralnych i ich sprzy­
m ierzeńczą po wojnie

W Abisynii w Afryce dokonano zamachu na 
panującego Lidi Jeassu i na jego miejsce koalieya 
przeznaczyła przychylnego sobie władcę. W Japonii 
ustąpiło ministerstwo Okumy. W polityce polskiej 
obrady Koła Polskiego w Krakowie mają doniosłe 
znaczenie. Stwierdzono na nich, że państwa cen­
tralne nie załatwiły jeszcze rozwiązania sprawy pol­
skiej, a tern samem pokój międzynarodowy i układy 
europejskie będą miały głos w tej kwestyi. Senty­
mentalizm i naiwność polityczna ustąpiła miejsca rze­
czywistym faktom. Stan rozwojowy sprawy polskiej 
jest dziś taki sam, jak w początkach wojny.
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Front wschodni.
W Siedmio g ro d z ir* -o łę śc i .  pohiUniówej i wscho­

dniej rozpoczęły się ataki wojsk austro - węgierskich 
i niemieckich. Ataki walecznych pUtrów armii sp rzy ­
mierzonej zostały uwieńczone p mvślnym skutkiem. 
Miasto Braszów (Kronstadtj zdobyły nasze. pu ic .  
Inne oddziały zajęły dolinę Aluty na wschód u ^La­
su Duchów". Węgierskie;puik'. obsadżiły S?c->.-'y Ud- 
werhely (Oderkeilen). Także na wschodzie w górach 
Gyorgye ustąpili Rumuni ze swoich stanowisk. W ten 
sposób początkowe powodzenia armii rumuński :j 
wobec nieprzygotowania obrony w Siedmiogrodzie z o ; 
stały obecnie zniweczone i Rumuni czują już na s o ­
bie .pięść niemiecką*.

W Galicyi nad Narajówką, Złotą Lipą na zachód 
od Bróaów, a na Wołyniu w okolicy od D u  na 
zachód rozgorzały na nowo wielkie boje. lecz wszy­
stkie masowe ataki ro wiskie były bezskuteczne ; ataki 
rosyjskie łantią się przed pozycyatmi wojsk sprzymie­
rzonych. Mają one na celu albo posunięcie frontu do 
Bugu. albo też odciągnięcie sił z frontu rumuńskiego 
Na Litwie i Kuiiandyi położenie niezmienione.

Walki na Salkanach.
W Dobrudży położenie nie uległo zmianie, m i­

mo tego, że Rosyani! r  Rumuni są tam stroną ataku­

Podczas warty.
Mostar 3 /IX 1916. 

Obiecałem poprzednio, ze napisę jesce co % Mo- 
staru o tutejsym zydli bo tak uważam, ze z mojegc 
pierwszego opisu, nie wszyscy sanowni cytelnicy byli 
zadowoleni, a nie byli zadowoleni scególnie ci, któ­
rych tureckie baby mało obchodzą, którzy by chętniej 
byli cytali coś z, rodzaju etnografii.

Moje sumienie cystę, ze nie obiccowałem nic na 
sle^o i miałem scyry zamiar słowa dotrzymać. Stojąc 
na varcie, starannie pi zyrgotowywałem sobie materyał 
do pisania — trzeba .mi było tylko odpowiedniej 
chwile i miejsca, by siadnąć i pisać.

leżefi zaś przy tam ‘wsysrkiem nie będę o tem
pisał o certi chciałem, k  Wam obiecałem, to nie moja
wina. to wina : infaterzysty Ignaca Drozdzika.

Siędzę któregoś dnia podwtecór przed kasarnią
i patrzę w ten seroki bozy świat, .• choć je on tu w
Mpstarze, orawdę powlądzieć, nie straśnie seroki, bo"■r * - pT/' '
góry wirchy, otacają cłowieka ze wsystkich sfo n . 
A fo nie jak u nas, wesołe, lesiste, zielone, lec to tu 
skaliste, osarpan >. gołe i bardzo cliweM £óry. Staje się 
mi pomału zrozumiałem dlacego tafcf ymutny i bez- 
humof-ny ten mostarski narad i  jakże ma bvć wesoły, 
Węd# Q(j mała me widz; nic w naturze kokx ąiebie, co

jącą. Próba obejścia wojsk bułgarsko - niemieckich 
ód strony zachodniej, gdzie Rumuni przeprawili się 
za Dunaj,' ńie p o w o d ło  się. Wojsk? mmuńskie m u­
siał) ssą "cofnąć do  Rahowej nad Dunajem pc p"awej 
stronie rzeki,''gdżie się' ufortyfikowały, Monitory austry-1 
acko węgierskie, 'krążące po D uraju przerwały strzała­
mi armatnimi połączenia między lew y m ' a prawem 
biZirgiem Dunaju.

Na froncie salonićkim bój wre ^acięty w dal­
szym ciągu. Generał Serrail, który od roku prawie 
gotował się do ataków, rozpoczął czynność bojową, 
Nad Wardarem. nad btrumą rozgorzały w uk-i, w któ­
rych Bułgarzy zajmując przygotowane nowe stanowi­
ł a  odpierają walcczT.ie Anglików : Francuzów Wło­
si posunęli się na północ o-d Mogleny, a Serbowie 
przekroczyli g ó y  Kajrr,akrza'«tf'i znajdują się na ziemi
Oj /.'y.-ic, ■' > i , .... JCSt
dotychczas zawiązkiem n i 1. ■ • ..-.rU.-; F.-.-.-yanie
i łTaucuzi go zdQbyc*u Floryny, posunę-, s e  pod Mo­
nastyr, gazie od wschodu i aiechcdu ir*v.- .■» = ’ó że ­
nią, celem ‘zdobycia; tego > większego serl-s-.-'y> rnia-
miasta w Macedonii seyjbfiNej

s - r i  u .r.,i , o...Ł-l^ c l .-z . ■ "<v
Te wypadki wojenne i. c in \c z i i - g o  sieni

nie pozostają cwrzyw.śeie bez wpływu na l.uuitość gre­
cką, a 'z,viaszcza ua tę jej ćześć, która idąc z.-: Veni- 
zelosem pragnie wojny z Bułgaryą. Jak wiadomo two­
rzą się od kilku tygodni greckie oddziały ochotnicze

by go rozweseliło, jeno skały, wysokie, nieprzyjaine 
i smutne skały

Jako tak sobie medytuję nad tem wsysfkiem, 
nara2 dócbodżl do mnie zkądś z po za kasami głos 
harmoniki. Nie lubię tego instrumentu, więc ani tem 
razem, nie lóbi mi to wielkiej v przyjemności, tembar 
dziej, że granic idzie bardzo mizernie, jakby ta jacy 
próżniacy grali, tak sobie tylko dla własnej pociechy. 
Lec przekonywam się, że to nie próżniacy, ba chłopy 
z naszej kompanii, co dotąd pNset«ieltó upał, siedzie­
li w kasarni i dopiero teraz podw irpó- sie ośmielają 
wyjść ze swoich skrywisk, by S4& nu  ile to tu można, 
ucieszyć i radować życiu, i Zdybali gdzieś. harmonikę
i próbują, co który wie. Niemcy prójoują walce, ma-
dziarzy ciardase, słowiacy trenciaskie i t. d. lec tc 
wszystko mc nie worce.

Zacyna mię ta zabawa draZiMt d Inyśle, gdzie -by 
odejść, by tej muzyki niesłysećj W 4ej chwili nadcho­
dzi coś niespodziewanego. Głos hąrmttniki się mieni 
staje się pewniejsem, wyraż.iiejsvmv weselsym. Składa 
się zaś w nutę bardzo mi znajomą, w nutę ciętą,
drobioną rozpustną. D ziane ,  p rz e d e i  to nuta otawska 
znana jako nuta * piekielnicka11, adłł Pacyno, ze: 
.Zagroj ze mi jako wiys“ a przechodzi w nute . 
„Hej ze jeno wtóra i dziś' .* * »
- . ' . iu u m w i  :.
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z których już część odeszła na fiont. Z chwilij, gdy 
Yenizelos stanał na czele tego rucha, poszło za nim 
kilku wybitniejszych wojskuwych — generałów i admi­
rałów marynarki — pociągnąć za sobą mniejszy lub 
większy zastęp ludzi dotąd niezdecydowanych

Dziś naród grecki, a z nim armia i flota rozbite 
są na dwie połowy, a w kraju panuje zupełna anarchia. 
Co się z niej wyłoni, nie wiadomo dotąd. Ostatnie te­
legramy doniosły o radzie koronnej, na której krół 
Konstanty postawił kwestyę wojny czy pokoju. Penie 
waż większość ministrów oświadczyła się za wojną, 
pod.ał się cały gabinet do dymisyi. Nowe ministeryum 
rra być gabinetem koalicyjnym i zaliczać dc swego 
.rona także trzech zwolenników Venizelosa Tyle do ­
niesienia nieofieyalne, które potrzebują jeszcze urzędo­
wego potwierdzenia.

Wojna Austro - Węgier s Niemiec 
z Włochami.

Na wschód od frontu Soczy na płaskowyżu. 
Krasu wałki nie ustają, tylko rozwijaią się z uporem 
Na południe od Nowa wieś usiłowania Włochów po 
sunięcia się naprzód r.ie udały się. W tyrolu na froncie 
doliny Fleims znajdował się szczególnie odcinek Car­
dinal - Goldossa w trwałym ogniu, Niny atak w Alpach 
Fasańskich zostat odparty.

Ktoz tu gra „po nasem u“ myślę i pizypominam 
sobie, kto tu jest od nas, kto to może grać. Lec na- 
darmo przypominam Z naszych stron, opróc mnie 
niema u naszej komnami tylko DrozcL k z Jabłonki, 
jednak on przecie me t e g o . . nie do muzyki. Trochę 
przygłuhy, trochc nie dosłysy nieborak a przy tern .. 
t -ka  sobie chłopina, choć inacej bardzo , dobra i po 
częiw a.. .

— Pewni* będzie który ze Słowiaków, co kiedy 
U nas był i sły«*ł tę nutę, — tak sobie mówię, kiedy 
nuta przechodzi w  także ciętą, ale nieco odmienną 
„chyżniańską*, co powiada: „Kerpcęta mom, butów 
nimcm, ale ci się jesce przydom“.

— To musę zobacyc — powiadam i biere się 
w  stronę, gdzie stoji juz cała gromada chłopstwa, ota- 
cająca nizkiego wzrostu wojaka, ten zaś stoji zapa­
trzony gdzieś w dal i gra, rzewnie gra, temcasem juz 
nieco powolniejsą „jabłoneańską":

-Hej — ze sobie tyna — ryńa,

Tyś parobek ja dziewcyna !!

— Dyć to Drozdzik, dziwię się, dyć to mój zna­
jomy Ignac Drozdzik. Kto by się >to spodział, w ic ie ... 
w icie. . .  Ale niema easu się długo dziwić, bo ter -juz 
wydobywa z harmoniki nowe głosy, na śp iew k ę:

Front zachodni.
Niewidziany bój, którego pióro nie zdoła opisać 

trwa nad Somną bez przerwy, Jeżeli Anglicy i Fian- 
cuzi do tej walki przykuli cały świat, to wojska nie­
mieckie wzbudzają ogólny podziw męstwem, ofiarno­
ścią i wytrzymałością bojuwą.

Odparto ogólne ataki angielskie i francuskie, 
tylko w Le Sarę, Lebonef, Morwal, w Saint Pierre 
Vaast wtargnęli Anglicy i Francuzi w pozycve wojsk 
niemieckich. Nad Mozą i pod Verdum odparto ataki 
francuskie podjęte z fortu Douaumont. W Alzacyi walki 
artyleryi.

Zestrzelono kilka samolotów, jakoteż zatopiono 
parę statków angielskich.

Wojna Turcyi z Rosyą, 
Anglią, Francyą i W łocha mi.

W  Armenii, MtzoDotamn i w Egipcie położenie 
nie uległo zmianom.

-? 3 ?F S S * 5

i „O zen sic bratku, weż se dwie — ktoro bedzie 
lepso dos ją mnie' . . .

Nuta dzie za nutą a chłooow przybywa z ka­
żdą chwilą. Tu stoji memał cała kompania, którzy zaś 
jesce' oozostali w kasami, ida do okien i tak nad- 
słuchiwują

— Tak, to gra D rozdzik... Który to ten Dro­
zdzik ? Ale by to on tak grał ? —- słyseć ztąd i zo ­
wąd, on za-- gra. gra „zubrzycańską" (7agroj ze mi
zagroj, jako jeś mi gryw oł...) potem „lipnicką", której 
pocątek zapomniałem juz, ale kióra się tak jakosik
końcy:  — na biedę wyjdziecie.

Skróny gorzołeCki, radzi ją pijecie*. Za lipnicką 
idzie „rabcycańska*, nuta barazo duzoznacna i we­
soła:

„ Koń, koć ko była,
Na mój dusfu kobyła . . !
Zaś nuta „podwilcaćska" ciągniona i okropnie 

załośrta:

.Syćkoś powiadała a - a, %
Iześ mi« niezna - a - a - ła - a ! 1

Teraz >gn „pidóklanaką*, o  chłopcak, co „idom se, 
idom se, kari)’ karczm* znajdom, pijom se  płjoic se" 
i juz obraca w nutę „harkabuzańską:
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Z a  Bartlcową trumną.
, Bartek wojował przez dwa łata cięgiemh 

mówiła Antoniowa, krocząc szybko za wozem , na 
którym złożone były jego zwłoki. Grupa sąsiadów, w 
kU ‘j przeważały kobiety śpiewając pieśni pobożne, 
towarzyszyła konduktowi, który jakby całunem pokry­
wała gęsta mgła wiślana, opadająca powoli i wieszcząca 
pogodny dzień Z przydrożnych chałup wybiegła 
dziatwa z zacieka wieniem wpatrzor S w orszak i wsłu­
chana w pożegnalną pieśń. Żegnały Bartka obsiane 
już wstęgi zagonów, których orce przypatrywał się 
jeszcze przybywszy do wsi rodzinnej, schorzały po 
znojach wojennych. Żegnały go drzewa przydrożnej 
krajobraz cały i droga, po którei stąpał do kościółka 
wiejskiego, gdz>e pobłogosławione mają być jego 
zwłoki

Pieśń pogrzebowa rozlega $ię smutnie, wtóruje 
jej skrzypienie wozu pochylającego się na nierów nej 

-drodze gminnej, na jej wybojach w yścielonych choiną 
ł  przykrytych lekko osłoną ziem i z przydrożnych 
szkarp. Szczęśliwy, p >wiadają sąsiadki, że umarł wśród 
swoich, nie tak, j/k  tylu naszych, których kryją wspólne 
groby, w nieznanych stronach. Nie towarzyszył im 
orszak wiejski, oddający ostatnią posługę i ta Dieśu. 
jaką żegna wieś odprowadzanego na wzgórze cm enta­

Putargar o chałupa, r
Słonce do  mej ś w ie c i . . /  J

a nawet niezapomina ani o ciardasiu orawskim, śpie- j; 
wanym zwycainie po słowiackir:

„Madziar pije, madziar p ła t i /
Aho :
„Diewcia, diewcia bjełi anjeł,
Kdie że ja tia wecier najdiem "? '!
Ale trudno tak na jeden oddech  wypedzieć, co 

syćkc grał Ignac Drozdzik z JaołonJri jeno ze każdej 
nuc:e bywa koniec, to tez i on mu*i przestać. Trąbi? 
„capfensireich” a ta nuta koncy svćkre inne nuty tego  
dnia. Harmonika ucichnie. Trza iść spać Lec jakoś, 
żadnemu nie nagło do spania. Po krótkiem milceniu 
zacyna się gwar — ze wszystkich stron słyseć wyra­
zy podziwu i zadowolenia, wsyscy bowiem — na zet 
frajtrzy i kaprale — zgadzają się na to, ze była to, 
ej była to „fesiacka* m uzyka...  Jtucub Spitz zaś, co 
stoji obok mnie, sarpie mię za rękaw i mówi, co ci 
on wie, co ci on wie. Kto by to był m yśłoł, co ci 
on wie.

Trza iść spać — lec gdzieś tąm moje spanie!
Mozę by co napisać o Mostarze? kie cl tu w ufc h
baiamucą góralskie śpiewki . . Nie d z iw : przęsło rok 

ąiiesły^ałem jik, chyba jak sam kiedy łąką zagwizdałem, 
«iadv stojąc na warcie, zima abo tęaknosć mi do- 
ikucyły.. .

rne. otoczone gęstym piotem głogu, którego dawno 
niestrzyżone ściany świadczą o zaniedbaniu nrwet 
miejsca wiecznego spoczynku.

Smutną wies rodzinną, lakby na pożegnania  Bt rtica 
złocić zaczyna słońce, rzucając refleks światła na esie- 
nne oarwy liścia drzew, który czasem z szelestem 
pada na skromną trumnę, liść milszy od wieńców 
miejskich, bo swój z drzew wzrosłych na własnej 
ziemi, starszych towarzyszy Bartka, pod których cieniem 
odpoczywał podczas kośby.

Przed śmiercią opowiadał rodzinie i sąsiadom o 
życiu lohjiierskiem, o atakach, do których gnał, o 
świście kul i żniwie śmierci, o żiermankach, które 
były jego mieszkaniem i ciosach skał alpejskich, w 
których wykuwał pozycye. Przeszedł w wojennym, 
pochodzie dziesiątki mil, a ostatnio od bagien pińskich 
przyciągnął do wsi rodzinn°j z tern przekonaniem,, 
że godnie spełnił swój obowiązek.

Synowie dwaj kroczą temi samymi jak on szlaka­
mi, czasem kartką daja znak życia, z okopów  ślą 
pozdrowienia dla tych, którvch bronią odchylającą 
widmo głodu jest cep, przygotowujący nowe ziarno 
i pług, który kraje rodzinny zagon, żywiciela szerszych 
jak przed wojną mas.

Smutna wies polska droższą jest teraz d.la nas 
swym smutkiem, większy jak dawniej wzbudza pietyzm

j1 A gdvby to tylko te nuty! ale z nutami się 
przypominają i ci, co jik k.edy śpiewali i te stróny, 
gdzie jik śpiewań, a potem juz trudno pisać o Mosta- 
rze . Jesce jedno: Zauwozyłem, ze ja w mojich

! listach zacęsto wspominam o„ nasyk góraic“ potukak 
j i o nasyk ludziak a to w sposób nieco sentymentalny 

ycu ły ) gdyż w pierwsym liście zapowiedziałem, ze 
będę pisał tylko, jedynie dla rozrywki, by wam choć 
na chwilę odegnać starość z głowy w tych cięskich 
cacach Uwierzcie mi, ja się dosyć staram unikać tych 

I wspomnień podbabiogóiskich, aie one mi się siłą 
cisną i wkradają pod ołówek, jak tej starej babie 
z Głr iówki grzechy młodoletnie przy św. spowiedzi 

Spowiada się niewycytający stara baba z G łodów ­
ki i zacnie opowiadać grzechy, co jesce kiesik dawno, 
bardzo dawno, za młodu spełniła.

Cóż wy babko, pyłŁ się ksiądz pizerażony, 
to wyście się z tych grzychów jesce niespowiadali ? 
panosKU, o D? tez juz pare razy, odpowiada kumoska 
pokornie, jeno ze mi tez to bardzo miło wspomnąć 
na nie, to się mi tez tak same rac suwają. „.

Tak i ze mną. Te wspomnienia o mojitr rodzisku 
są mi bardzo, bardzo ttifłe, więc nv się one same 
nadsuwają. I tak uważam ipoji mili cytelnicy, ze w  
mojim położeniu ani wy bvśeie nieoyli lepsi. Nii Draw- 
daz ? Ha*! Góral z pod Babiej Góry.
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nawet wśród tych, którzy nie odczuwali jej znaczenia, 
nie wierzyli w moc pługa i przywiązanie d oń  jako 
symbolu przerw ania i lepszej przyszłości.

(Głos Narodu.)
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(List z frontu Wołyńskiego.)
3 października.

Szanow na Redakcyjo  1
G azetę P o d h a lań sk ą  odebrałem drugiego i do­

wiaduję się, jeżeli tak, to jeszcze są głowy n a  P o d ­
halu, cHękf. N :wyższemu ażeby resztę lu d u  się 
m e  zmarnowało, klćhzy sic troozozą i k rzą ta ją  około 
żywności i żtjh,. tu >./Ai t t  ciężko chwile
jak o ś  przecierpieć, ho w takich czasach czasem le ­
psza dorada, niż pieińądz. Osobliwie teraz, co każdy 
powiat, KiżiM gm ina m usi się starać, ażeby 
sam a’' srebie' uA .'ż*w , a na d-ngiid sie nieoptiazeznć 
bo znikąd nie roe dostanie a przeważnie chodzi o to, 
ażeby żywności nie m arnow ać, a jeden drugiemu 
cen nieśrubować, bo Teraz się spełniły słowa C hry­
s tusa  P a n a  „nie szukajcie królestwa tego świata" 
bo tu  jest tylko płacz- i nie noście chraszczu w k ro ­
sach  waszych, albowiem bogactw a tego świata ni- 
czem są.

— Ilu  to tysięcy ludzi m ają tk i opuścić musieli 
i zostali wyprowadzeni n a  tułaczkę W iem  i widzę 
ja k  ten  co rano jeszcze się cieszył ze wstał i ze oglą­
d a  swoje chatę ,całą, zonę i dzieci zdrowe a w po- 
łrtdnie już ch a ty  niema, dobytek od szrapnela zab i­
ty  a właściciel ucieka ze swojej własnej ziemi, która 
go  wychowała i n a  tej ziemi kochanej podolskiej 
sie podeszłego wieku doczekał a dziś nie wie, gdzie 
idzie z rodziną, ej ję s t  to h an iebny  ból ojca, i m u ­
szę nadmienić ze ziemia j pouolska choć piaszczysta 
je s t  zyzna, tu  sie wszjjgtkó rodzi, zboże, jarzyny, 
chmiel, proso, kasa  częstochowska, .(tatarka, co do 
ziemi włoży wszystko obfito rodzi.

Pozdraw iam  tą drogą Obywateli z Podhala..
{?••{ J a n  Rutkowski.

«h.75>
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Wszystkim tym, którzy z okązyi
ślubu, złożjTi -dary  na rzecz odbudowy
Gorlic zamiast życzeń ślubnych, składamy
najserdeczniejsze podziękowanie.

Bolesław i Marya Przybylscy 
(Gorlice)

Zarząd Polskiego Archiwum Wojennego gromadzą­
cego DoxJineatj i pamiątki udziam itajnków w 
wojnie światowej przenió-sł swą siedzibę ze Lwowa dc 
Krakowa, gdzie zbiory jego : r-nlazły tymczasowe 
przechowanie w Akademii Umiejętności, co u.-zakźe 
nic orze ,ądza sprawy ich ostatecznego przeznaczenia
1 umieszczenia. W f  Lwowie pozostał tylko k mńtet 
miejscowy, oprócz Którego istnieją w ramach organiza­
cji: kom ite t P. A. W. we Wiedniu i w Fryburgu 
szwajcarskim, komisya P. A. W. pr zy lowarzy-dwie 
mdośników historyi w Warszawie oraz szereg delega­
tur ł;& ziemiach polskich i zagranicą. W sprawach 
P. A. W. zwracać się należy do kierownika Zarzadu 
Prot'. Dra. W i,dyńa\va Semkowicza Kraków, Podwale
2 lub Akademia Umiejętności.

Ntfwa ta ryfa fiakłerśka d!a Nowego T a r g u : Za 
jazdę do dworca lub z dworca kolejowego fiakrem 
u Ahńbfitauym 150 K', dwukonnym 2 K a jazdę go­
dzinna w mieście 2 K, fiakrem dwukonnym za* 3 K.

Za jazdę w nocy dopłata 20 h.
Stan ^druWotny w powiecie Następujące choro­

by zakażnć* p an u ją  w tute,,szy:n powiecie: Ptoniea: 
w kiedzyczerwkennem  (3) w Zakopanem  (6) w P o ­
roninie (1).

Tyfus brzuszny w Łopusznej ( i )  w Nowym 
T argu  (] wszpitalu) w Zakopanem  (2).

Z c k. Starostwa.
Oszustwo asenterunkowe. W Krakowie rozpoczął 

się wieiki proces przed sądem wojennym o -oszustwo* 
aseatemnkowe. Oskarżonych jast 19 osób.

Proces 0 zdradę, w Wiedniu tor/.y sie nowy 
proces o zdradę, pań-twa. Oskarżeni są imsini, z parlyi 
moskalof.lskiej. Mi :dzy oskarżonymi znajdują się adwo­
kaci, księża ruscy j  t. d. prawie wszyscy z okolic 
Krynicy.

Strzyża webyy w powiecie naszym według roz­
porządzenia Namiestnictwa ma się odbywać od 15 
września do 15 j. azdziernika.

Sprostowanie. W kronice Nr. 41 Gazety Podha­
lańskiej umieszczono mylnie jakoby Dr. Audrzej Ciira- 
miec zakupił wieś Witanowice pod Wadowicami. 
Te wiel nabył Witęłd Ghramiec syn powyzśzego.

Z poważaniem :
' JShiina Chramiec przeb obsz. dwor.

' V- •• Witanowice Górne
Podwyższenie taryfy na kolejach. Celem pikrycią 

wzmożonych wydojków państwa w najł liżśzym czas>e 
zapfcaw&dzoPeiri -będzie w Austryi poawyższenie taryfy 
na  kałąjaih'. paćjtfwpwych i kolei poiuduiowej. Pod-, 
wyżka-iTyi}ą>6ić;]tajdwe -przeszło '20%. Obliczenia doko­
nane w ostatn-inm ycoku-pokoju, t. j. w  r. 1913, wyko
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zały, źe dochody kolejowe z przewozu pafcunków dały 
w tym czasie kwólę 643 .miliony knro^, zaś z prze­
wozu osób daty sumę 212 milionów koron, czyli, że 
razem wyniosły 855 milionów kurom Zamierzona pod­
wyżka powiększyłaby ogólne dochody o 170 m ilerów .

Nie pozbywać Nę Ziemi! Z Wiednia d o io s z a :
C. i k. grupa wojsk gen. pułk. Arc, Eugeniusza z ofcazyi 
pewnych zajść wydała do podwładnych wojsk ostrze­
żenie przed niesumiennymi spekulantami gruntowymi, 
któizv starają się ludność włościańską skłomć do sprze­
daży ziemh wmaw ająę u> -»ią, że ziem a wskutek woj­
ny stiacilą wartość. Przecjw ,teniu oszustwu nalćży 
wystąpić bardzo stanowczo, i wyjaśnić żołnierzom, że 
ziejnia''wskutek wojny nielylkd^hie straciła, lecz owszem 
zysk-i a na wartości, i że dla tego nie powinni sP jej 
pszbyw: ć. Z ukazy i spostrzeżeń, poczynionych przez 
komendo w tej grupie wojsk, ministerstwo rolnictwa 
wydało do władz politycznych krajowych, okólnik, 
zwracający uwagę na to, źe zadaniem zastępców po­
litycznych wjaglz powi.atj^vycki wysyła$ych*do konpjsyi 
dla sprzedaży ziemi, pcwtrmó uważać rfa t ik ie  z jaw i-- 
ska i vv razie- potrzehy gipsować przeciw- sprzedaży. '■

Fogrzjeb ś, p. Nllphała Jadynaka, pnsłą dc parja- 
mentu z okręgu rooczyckiego. który po krótkich eier- j
« ■ Ł;-. , . JO. ■

pieniach zmarł, odbył się onegdaj w Lubzinie. W po­
grzebie wzięła bardzu liczny udział, ludność okoliczna, 
posłowie: Bojko, W ło s ,  eksc. Długosz, hr. Rey, J a ­
chowicz i Siwula. Nad grobem pi zetnowił poseł Bojko, 
skreślając* w krótkich słowach działalność zmarłego 
jako wybitnego .członka -tronnictwa -ludowego i posła.

Z wydawnictw ludowych. Ruchliwa, Księgarnia Pod­
halańska w Zakopanem p Zembatego wwdała w czasie 
wojny 8 tomik dzceł popułarnyJr dla ludu p. t. „O 
t  p °ri'n oWadcflv.“ Rz»2jr -napisana przez Dra Janisze- 
sk.ego, omawih f  by tępienia komarów, wsz\, pcheł, 
i pluskiew. Ćo:-a książeczki -30 hal. Wydawnictwo to, 
jak i inne Księgaflm F dha!ańskiejs/.asługuja na wszech­
stronne rozoowszechnienie wśród ludu.

Na Bursę gimnazyahag zł-iźyłn w roczmoę śmierci 
I ś. p. Ks Ja la Bułata, nieodżałowanego prezesa Sielaw* 

nicy i Sklepu Kolek roln. w Nowym Targu Dyrekcji 
Skła lnicy 100 K,

'Uc&htwirie F i l  kl gimm n# pomnik ś . . n .
• !u  aW-33. K! i  n m \Jchetv Ksl J.
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ije na k~re aresztu 3. dni zaś obok tej kary na 
rn^Śftf l'& “bkażatią zostaje na prze-

  W-Yfl -e-K.
W Imir«in Jega Ga-arakiej Mości!iił. I . li Ir a s  «.,n. * .

Zofia Staszel "córtta Igii&Łego i Weroniki z Nowe-" 
gn Bystrego yvjnua i^st,. ż^w ^ Zakopanem w d n u  23 
czerwca  ̂1916 ^ M fc u ^ ą fc  na1dżił |ezajfte stanęui wojer^ 
uym wywołane stosunki «,a‘ masło a więc przedmiot' 
niezbędnego za notrzf.fr o w ą,r i i a żądała nadmiernej ceny 
pgianowicie 6 K za 3 4 litra. Czynem tym dopuściła 
$ę  oskarżona {u-zrfcp^^npf. z J 11 rozporządzeni*
£ 7 / 8  1915 1. 228 Dz. p. p. i po myśli §. 14 tegoż
lidzporządzenia^pfrtf 'z liró łw w w iiŁ  §. 92 6 'd ^ ii;  'ikfcB&neA
^psiaj 

g |iyw nę
mjlek zak wfestyonowanego masła na rzecz Państwa 
Ż4ś no myśli §. 19 na ponuszeme kosztów ogłoszenia 

\ayroiu  w Gazecie Podhalańskiej. — ,

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI.

Nowy Targ, 23 czerwca 1916.

U VI 92/16
WYROK

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości! ■
Jan Polak syn Jana winien jest, że w Zakopanem 

dnia 16 marca 1916 wykorzystując nadzwyczajne s ta ­
nem  wojennym wywołane stosunki, od szeregu osób 
kżądał i pobrał za ziemniaki a więc przedmiot niezbę-

U V f  344/16 j dnego AtpStrzebowania; nadmierną c e ń ^ -V 3 ‘ Vf>?óił 
i-14-KŁnen za«75-kg, Czynem tym dopiekał s+p-izkac- 
żony przekroczenia, z .§... 14 rozp ces. z .7/8 1915 L, 
228 Dz. p. p! V po myśli §. 14 • rozp’. ces. ż 7/8 1914 
L. 228 Dz. p. p skazany zostaje nr. karę aresztu prze? 
2. dni, oftjPif J h f . lęj ,kĄry na grzywnę w kwocie 20.
Koron i -koszldt -ogłóazeliia tenefti w-y:V*ku w ^ G  -.-weie* 
Podhalańskieju — Po myśli §. 389 p. k. s-n v.n .-ir\, 
zostaje na ponoszenie kosztów' posUrpo,,ć--ui& kar i eru.  —,

li , ,-P- Sad powiptjpiyy, Oddział VI.
Nowy Td-g; 55 <5r#sśmi'‘l9 ru !.

* Ł 1 1 = a ± =  ^  .  . i ' s z . i u .  y \  Uf ■ j

U VI 337/16*
.- w y r u  m r r r n n

,p., W Imieniu Jego Cesarskiej M iśc 1
Marya Pęksa ze Skrzypnego Nr. domu 61. wi mą. 

jest źe w czerii  u 1916 w- Zakopanem wyzyskując 
nadzwyczajne stanem w.Cjennym, wywołane stosunki, 
za iaja a więc przedmiot niezbędnego zapotrzebowania 
zada la nadmiernej ceny 40 h. za 3 sztuisi. Czynem 
tym dopuściła się oskarżona przekroczenia §. 14. rozp, 
ces. z 7/8 1915 I. 228 Dz. p p. i po myśli §. 14 tegoż 
rozp. oraz §. 26G u. k. okazaną zostaje na karę aresztu 
przez 2 dni z zamianą na grzywną 40 K. zaś po my­
śli § . 1 9  na ponoszenie kosztów ogłoszenia tenoru 
wyroku w Gazecie Podhalańskiej.

C. k. Sąd powiatowy" Oddział Vl.
Nowy Targ, 28 września 1916.
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k u p i e ; D O M
(bez pośrednika) 

w Nowym Targu lub w Zakopanem 
7 orrrdem lub kawałkiem gruntu.
. :n k  .VI. Proń Kraków ul. G arnc rska 8. i!

W H P N O
ś w i e ż o  w y p a l o n e

jt*si dc w wapionnikach
' w  sz n f l  a  ń* r \ i . 9 U

A .  1 >  O  1<L A ,  T  |

Dr W 1H C E N T Y  B A Ł A B A N :
OTWORZYŁ ,<A i CELARYĘ W NO VUM TARGU 

9—iD (Rynek 10, dawniej biuro dra Landaua).

Sp! E fb ra r t  jwzeciK i - o n ^ h  

skfad maszyn do yzycia n- 

józef Papier w nowym Tar^u ul. Soe>;> > go .

‘"'ł . ”S ^

t l o  s w e g o  S P O W 1 A  T O W A
I ■■■■■■ II fi £ ^ Ti 9 91 3 C - *

W  A C jo^rK r i .- '/  A i l e t  l

i SKŁADNICA I SKLEP KOŁEK KOLSlCIYtH 1 NOAfriA TASSU
5 (SXOWABCTSE£$i£ ZAREJESTROWANE Z O C R A N iO ftM t POS&ik^)
■ I filia na ul. Ludźmiarskiej W RYNKU O BOK  RADY POWIATOWEJ 2  filia na ul. Waksmundzkiej
J jsn l *!?wnem źródłem zakutma tows"ćw cpoźywczych dla miasta 18—26
Ł i  okoiioy, i eguluje ceny i  sap oblega lichw ie towarowej.

■ = =  DLA P. T. S K L E P Ó W I H U R T O W N I K Ó W  S P E C Y A L N E  CENY. =

SPÓŁKR HRNDLOWR W ZRKOPRNEM
Stów. Zfcrejisti. i  ogi. poręką.

TELEFON Nr. 3. TELEFON Nr. tr.

SKLEP CENTALNY W  DOiYIU, „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓ WKI I KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FA BRYKA W G O Y  S O D O W E J  u .

POLECA: Jj

towary kolonialne, cukry  i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniak, — konserwy 
i wszelkie a r tyku ły  spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, m ydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróiy. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

 .....^= =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  — ____
%

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O KO CIM IE I T E N C Z Y N K U .
-rł- jp

iieóaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarni i; I. Sorka w now ym  Targu .


